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Ceno ureDMantę:
ttiesiteznii UL 
aa prowincji „ 110

UWAGA: Prenumeratę, 
oraz wszelkie należności

irtesyłane pocztą, nala- 
y aaretować Jak i;ast<*> 
puje:
PAWEŁ URBANIAK 

Łćdi, Przejazd Nr. 3, 
„Praca".

Administracja otwarta od g. 9 rano
do 7 wieczorem.

Redaktor przyj moja w e  wiórki i piątki 
od 6 —  7 wieczorem.............-

S o k r e ta r j a t  R e d a k c j i  o tw a r ty  d la  p u 
b l iczn o śc i  o d  7—9 w iecz . cod z ien n ie .

Rękopisów nionadtkjoycb *1» do draka Ro<!akjja
---------------- nie iw n iL  ----------------
Artykuły bez oznacacnU hoaorarjom uwaaaaa 
— — — oą za bezpłatne. — — —

CENA OGŁOSZEŃ: 
Przed tekstem mk. 2Ł— 
wtekicio ink.15.— tek- 
icit reklamy * k . i a — ,&». 
krologi mk. 10—.rwyczaj- 
ae mk. 7.00 za wieres nom. 
parelow y je d n o ła a o w y .

Ogłoszenia drobię 3.50 m 
m  w yru, dli pod niuj i 

c y e h  y r t c y  2 .—  

Ogłoszenia zamiejscowe o
50 proc. drołej. — Zagra
niczne o 100 proc. droiej. 
Ogłoszenia nadsyłam po
g.6 tri»cŁ jJ pr n .  Irotil

Bfdakcja i atf.mnisira~ja Przejazd W2 8. T E L E F O ä  Jtfk 32.

Teatr Miejski
D a le ln a  l a

pe,1 dyrekcja Al. Z e l w e r o w i c z a .

P i ą t e k  25 i s o b o ta  26 b. ra.

w id o w isk a  z a w ie sz o n e
NleJiiela 27 b. m. o g. 3 pp. po cenach populara

.Chory z urojenia"
kora. w 3 akt. Moliera,

Ili LI  1 . ■iMPggBBBP

Z a b a w a  d l a  d z i e c i .
n a  św ię c o n e  d la  2  ł a i s r z a

w sa l i  B ia łe j  M a n te u f la  (ul. Z a c h o d n ia  Kt w  d n i u  29. I I I .— r. b .  o d  godz. 
8 dn 7 w ie c z o re m  o d b ę d z ie  s i ę  p o d  k i e r u n k i e m  o c h ro n ia ro k .  —  M u z y k a  —  
N ie s p o d z ia n k i  d l a  dz ieo i .— C en a  b i l e tu  d l a  dz ieo i  CO m k .— d la  d o r o s ły c h  100 m k .

W ieczór taneczny.
DLA MŁODZIEŻY

n a  Ś w ięcono  d la  Ż łn>erza,
w  pall B ia łe j  M a n te u f la  (ul. Z a c h o d n ia  M  43) d n ia  29. I I I .— r .  b . ,  p o c z ą t e k  
0 R odzinie  8 w ie c z o re m . M u z y k a .—  K w a r t e t  a r t y s t y c z n y .  —  ICotyljon z  n a 

g r o d a m i .— C e n a  b i l e t u  100 Mk.I
Górny Śląsk a dyplomacja

N i e m i e c k i  „ P u t e t h “  n a  Ś l t j s k i i i

(Prowokacje niemieokie.—Granice Korfantego.—Zabiegi dyplomacji
polskiej.—15 kwietnia)

fra  a dyplomatyczna rządu 
w spraw e G. Śląska.

(G  " s n i c a  K o r f a n t e g o ) .
WARSZAWA. 24, (B. P. NPR). 

Rada ministrów powzięła wczoraj 
Szereg ważnych uchwał, ustalają- 
cy(‘b linję polityczną rządu w myśl 
Cyników plebiscytu na Górnym Slą- 
8ku .

Ministerjum spraw zagranicz- 
rozesłało do wszystkich placó- 

t J . zagranicznych instrukcję, do- 
(?,̂ ą  linji postępowania.

w Ministerjum jest naszkico- 
Qjl ,ta linJa graniczna, przecinająca 
£ c z8pdnie w ogólnych zarysach 

3 graniczną, wytkniętą przez 
*o«'iaatego.

Podział G. Siąska.
Opol^RSZAWA. 24 (Pr.B.NPR.) Z 
Le jj0n^ęhodzą wiadomości, że gen. 
nmipirf Prześle Rad/ie Najwyższej

15 kwietnia,

s r S v t s s i ś j
ł - ś f 1 \ t p n J df^  d z i e i i  15  k w i e t n i a  

• r n w y *  ś l ą s k i  ejCZ'n ^  Ę * " ™ n l « 0 ‘a

Hozrucfei pml B /łem la in .

! H v i V I 0 M ’ 24 <PAT) ,W podj^onuem , gdzie przeszło  w osta tn i  h
ciasno!-f° Walki zbl0J!,sj mi«d*y ludnoś- 
Drzvr^m^i ki Pol‘ciantami niemieckimi 
po lfn i  o iP h ł?  ?  8 P ° !'c jantów , k o m e n d a n t  
ogłosił s t a n ^ h » ° T e* Parownik angielski

st*n Zakazano wszel

kiego gromadzenia się na ulicach. We dnie 
do grup złożonych z więcej niż 4  osób  
będiie policja koalicyjna strzelała bez o- 
s tr ie ż c n ia .  Sklepy mogą być otwarte tyl
ko od 9— 12 rsno i od 2— 4 po poł. z 
wy ątkiem apttk i sklepów z nabia łem .

Sprzed aż  a lk oho lów  w zbron iona .

Bojówki rządowe niemieckie na

BYTOM, 24. (PAT). Z N iem iec  n a d 
cho d zą  wiadom ości, źe w na jb liższych  
d m ach  spodz iew any  je s t  na  zachodz ie  ¡Nie
miec, szczególn ie  na  o b s z a r z e  obsad zo n y m  
f-rzez państw a sprzzm ierzone, zb ro jn y  ruch 
„O rgeszu* . Ruch ten  ma p rzen ieść  się 
także  na G. Śląsk, a sk ie row any  jes t  prze
ciw o k u p ac j i  i przeciw Polsce. K ierujące 
t m rn c t in n  sfery praw icow e ośw iadczają , 
ż ; N em cy  m ają m oralny  m a n d a t  do  obsa-  
u z in ia  Ś ląska . Ruch ten  m a nosić  cha- 
iak te r  pow stan ia  naro d o w eg o .

Hzpady na wsie polskie.
BYTOM, 24. (PAT). W pow iecie  ry

bn ick im  bo ówka n iem iecka  zorgaizow ała  
•baiidy, ¡-tóre n a p a d a ją  na  w sie  polskie, 
ja  ie  wypowiedziały się za Polską. Jed n a  
z takich band  m iała  n a p a ś ć  n a  wieś Wie
lopole . M ieszkańcy  wsi w porę os trzeże
ni, zaw iadom ili  policję. P o m ię d z y  policją 
a s to s s t ra p le ia m i  w ywiązała  się walka. 
S to ss lru ;  lerzy u legli policji. P o  zap ro 
w ad zen iu  ładu  p rz e k o n a n o  się, te  banda  
n iem iecka  m iała  rozkaz n a p ad n ięc ia  na 
W ielkopole  za to, ż e  wieś ta glosow ała  
za Polską . S tw ierdzono  dalej, i e  bandy  
te mają  rozkaz  p o dpa lan ia  wsi polskich, 
k tó re  ośw iadczyły  się za P oiską .

M szczą  s ię  z a  p rz e g ra n y  
p le b is c y t

BYTOM, 24. (PAT) Przegrany 
plebiscyt zmusił Niemców do na
tychmiastowego działania. Ze wszy
stkich stron nadcho4aą wiadomości j

0 rozpoczęciu przez Niemców ruchu, 
który nosi wszelkie cechy tak zwa
nego „Putschu“ zbrojnego. Dziś do
piero obawia się wymownie, w ja
kim celu Niemcy sprowadzili w osta
tnich dniach przed plebiscytem broń
1 amunicję lub koncentrowali swo
je bojówki.

Ludność polska okolicznych 
miejscowości w powiecie katowic
kim jest poruszona do żywego pro
wokacjami pruskimi tak, że trudno 
ją utrzymać w spokoju.

Polska straż obywatelska.
(Od tolasnego Jcotcsp.).

W ARSZAW A, 24. W obec  w zras ta ją 
cego te ro m  n iem ieck iego  w o k rę g a c h  
przem ysłow ych o rgan izu je  się celem  sa 
m o o b ro n y  polskiei —  s t r a ł  obyw ate lska .  
D - t y h c z a s  s traż  obyw ate lska  fu n k c jo n u 
je  w M ysłowicach, Janow ie , Jażow łcach , 
Rożdzimiu, D ąbrów ce , Bogucicach.

Sinn oblężenia.
BYTOM, 24. (PA T) K om isja  rządzą

ca ogłosiła , że dla u trzym an ia  bezw arun
kow o po rządku  pub l iczn eg o  w prow adza 
s tan  ob lężen ia  w pow iatach: B ytom  m ia 
sto, B ytom  wieś, Katowice m iasto , K a to 
wice wieś i w pow iecie  pszczyńskim .

Niemcy się zbroją w dalszym ciągu.
BYTOM , 24. (PA T ) W  dn iach  22 i

23 marca skonfiskow ano  w R ybniku u tam 
te jszych  N iem ców  30 karabinów, 11 k ró t
kich ka rab inów , 2  k a rab iny  m aszynow e, 
200 g ran a tó w  ręcznych i 7,500 nabo jów . 
W obec  tych jaw n y ch  przygo tow ań  n iem iec 
kich do  zb ro jn eg o  w ybuchu , lu d n o ść  po l
ska  d o m ag a  się o d  włada koa licy jnych  
o b ro n y  p rzed  (n iem ieckim  terrorem. W ła
śn ie  ze  s trony  polskiej zw rócono się  <ło 
kom isji rządzącej z p ro śb ą  o zap row adze
n ie  s ta n u  ob lężenia .

h' m i M f f l  i?
BERLIN, 24 (PAT) W ed. JBK. We

d łu g  don ies ień  dz ienn ika  ,D ie  Rothe P a n 
n ę “ przyszło  w  E is leben  i H e t ta rd  do  
s ta rć  m iędzy policją, a r o b o tn ik a m i— k o 
m unis tam i. T enże  sa m  dz ienn ik  d o n o s i  z 
H m ib u rg a ,  że  zo rgan izow ani robo tn icy  
w targnęli  d o  w arsz ta tów  okręgowych „Wul- 
kan* i zażądali  na ty ch m ias to w eg o  przyję
c ia  robo tn ików  bezrobo tnych  ośw iad cza 
jąc, że żąd an ie  ich m usi  być uw zględn io 
ne. W zw iązku z tem  Uomuniśai wezwali 
robo tn ików  d o  czynnego  w ystąp ien ia .

W  dn iu  24 b. m. w po łu d n ie  w y b u 
ch ła  »bom ba w b u d y n k u  są d u .  W ybuch  
poran ił  s  o soby . Szkody są  znaczne. S p ra 
wcy zbiegli.

Czy flis szopka?
(Od własnego koresp.).

WARSZAWA, 24. Z Berlina n a d c h o 
dzą w iadom ości o licznych  zam achach  k o 
m un is tycznych  d okonyw anych  w większych 
m iejscow ościach Niemiec, zwłaszcza w L ip 
sku, Dreźnie, H a m b u rg u  itp.

W  w arszawskich kołach politycznych 
uchodzi za rzecz pew ną, że zamachy te 
dokonywane są «  porozumienia z rządem 
niem ieckim , który chce uzyskać w ten s p o 
só b  a rg u m e n t  przsciw wymaganemu przaz 
traktat wersalski rozbrojenia.

Kants czekowe P. K. 0.80143

Niedziela d. 27 b. ra. o g. 8 wiecz.

P A N  J O W I A L S K I
Kom. Fredry.

Harada z Fochom.
PARYZ, ‘24. (PAT) Radjo. Rsda am

basadorów odbyła dziś posiedzenie z u- 
działem marszałka Focha, na Mórern zaj
mowano się sprawą zastosowania klauzul 
wojskowych traktatu wersalskiego.

Zaostrzenie środków karnych.
PARYZ, 24. (PAT) Havas. Po

ważne naruszenie przez Niemcy naj
ważniejszych warunków traktatu 
wersalskiego wzmocniło tylko pod
stawy prawne zastosowanych obe
cnie sankcji. Brane jest w rachubę 
zaostrzenie sankcji:

Zniżka waluty siisraieckiej
BERLIN, 23. (PAT). W e d łu g  u rzę 

dowych no tow ań  g iełdow ych m arka  n ie
m iecka  dozna ła  i d o z n a je  n ad a l  znaczne] 
zn iżk i n a  wszystkich g ie łd a c h  europe jsk ich  
i am erykańsk ich .  W  N ow ym  Jo rk u  no to 
wano w dn iu  22 b. m. m arkę  1.60, w 
dniach  pop rzed n ich  1.62; W A m sterdam ie  
46’b i pół, p o p rzed n io  475; w Sztoitiiolmie 
7.10, poprzedn io  7.25; w L ondynie  239.50, 
pop rzed n io  214; w K o p en h ad ze  9.50, po
p rzedn io  0.55; w C luystjad ji  10.20 po
p rzedn io  10 3 0 .

Polska otrzyma 7 ,250 ,000  koron 
w złocie.

LW Ó W , 24. „K urje r  Lwowski" do
w iadu je  się z W iednia: W sp raw ie  roz
działu zap asu  złota^Bankn A ustro-W ęg. d o 
szło do  prow izorycznego  porozum ienia ,  
wedle k tó reg o  Po isce  m a  p rzy p aść  7,250,000 
koron  w złocie.

0 stosunki M l s w s  am erykańsko- 
sow ieckie.

GDAŃSK, 24. (PAT) Rosyjsk i rząd  
sow ie tów  zw rócił  się w drodze  rudjo-te le- 
graficznej d o  p rezyden ta  H ard in g a  i do 
kongresu  am erykańsk iego  z p ropozycją  
naw iązan ia  stosunkóv? hand low ych  m iędzy 
Rosją a A m eryką.

Naczolnik Państwa w Spalę.
WARSZAW A, 24 (P A T ) N acze ln ik  

P ań s tw a  wyjeżdża w p iątek  do  Spały, cucąc 
spędz ić  święta w z u p d n y m  spoczynku .

Załatwienia zatargu rolnego.
(Sukces min. Jan k ó w  kiego).

WARSZAWA, 24. B PN PR. Pow ołana  
do  rozstrzygnięcia  za ta rg u  m iędzy  związ
kiem ziem ian a związkam i zaw odow ym i 
robo tn ików  rolnych g łó w n a  k o m is ja  po lu 
bow na w dniu  17 m arca  n ie  m ogła do
prow adzić  d o  ugody , w obec  czego w dnin
22 marca w D zienniku  U staw  zosta ła  o -  
g łoszona  us taw a o  nadzw yczajnej Komisji 
Rozjemczej, której p rzy s łu g u je  praw o roz
s t rzy g n ięc ia  za targu  bezapelacyjnie . Do 
kom is ji  tej w choezą: in sp ek to r  g łów ny 
pracy  p rokura to r  s ą d u  na jw yższego  i peł
nom ocn ik  M in. Rolnictwa, z ramienia zwią
zku ziem ian 4 przedstaw ic ieli ,  z u m ie n ia  
Pol. Zw. Zaw. kol. Zasina, 2 przedstawi
cieli Zw. S oc ja l is tycznego  i przedstawiciel 
Związku Chrześc jańsk iego . Ju ż  na drugi 
dzień  komisja ia odbyła  posiedzen ia  w 
dniu 24  b. m. i rozstrzygnęła wszystkie 
sporne punkty. Ministrowi pracy, inż. 
Jankowskiemu, należy się uznanie za tą 
energiczną akcję w sprawie zała tw ienia  
zatarga rolnego.
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IDe ujforek dnia 22 marca została wylosowana szasfa

M I L J O N O W K A  „ P R A C Y "
k t ó r a  p o d í a  n a  z a ś w i a d c z e n i e  p o ż y c z k i  3 V a  6 6 * 7 ,

Następne losow anie we Brfore\ ÍDÍÜ 29 IMCd Pragnący wygrać „Miljonówkę- ipIßSICfe Bölltf POfl/CZRe » P r « ? * .

Po plebiscycie.
W ehwiH, gdy «Iowa ta p le tem y  

wciąż jeszc*o brak w urzędc.wa Cyfry 
utętych wyników głosow ania na Górnym  
Sltp.-u . Jednak w iadom ości d o tych 
czasow e, d o ić  pełne 1 nieznacznym  tyl
ko m ogąca u lec  m odyfikacjom , dają  
nam wierny i prawie c a i o w H y  obraz 
rej u 'tatów  niedzielna] bitwy o  lad  i skar
bu górnośląskie.

Z w ycięstw o naaz«, ch o ć  nie o lśn ie 
wające, pewna jest 1 nleza^rieczono*  
O czyw iście n(e w hypnotysującem  N .em - 
ców  św ietle  absolu tnych  cyfr, św iad
czących , jeśli c h c d il  o  cs?y taran ple* 
b scytow y. Jakoby na n*iiĄ n iekorzyść, 
lecz  na tle  o jd ln e g o  kumpickau warun
ków i stosunków , w jakie* odbyw ało  
» ? głosow a ile i pr::y uw zględnieniu  
t ’ch postanow ień  Traktatu W ersalskie' 
go, które o  realizacji wyników p lebis
cytu głoszą.

Z 16 pow iatów  terenu  p leb iscyto
w ego uzyskaliśm y w 9  w ięk szo ić  b ez-  
a o rn i. J e ih  chodzi o ilo ść  ^foaów, 
w .ęk sio ść  ta  w yra ia  «¡ę w cyfrzc ok. 
30,000, jeśli o  ilo ść  gmin, które w ypo
w iedziały się  za Polską, w ięk szość jeat 
przytłaczająca, wynoał bow iem  prsassło  
83 p r o c  N iew yjaśniona jest leszcza  
sytuaof* w pow iatach lubllnieckim  i ko- 
¿ielsk iie, w p o io s ta ’yeh zarysow ała się  
ju 1 zupełnie wyraźnie przewaga nie
m iecka. Tym spoaobem zw yclą ly llśm y  
w pow iatach uprzem yalow lonych, w sch o
dnich, przegraliśm y w pow iatach pół
nocnych 1 zachodnich, posiadających  
przewaftnie ludność roln iczą o  słabszaot
— -niż górnicy I hutnicy ślą scy  —  po
czuciu  awaj odrębności narodow ej.

Aby zrozum ieć d o n io sło ść  n aszego  
zw ycięstw a I nabrać podziwu dla n ie  
ustępującej przed groźbą ni pokusą  
w oli ludu g ó rn o ślą sk a g o , trzeba uśw ia
dom ić so b ie  przedpU biacytow y stan  
rzeczy na O. Śląsku. W »ęu-ich n!e< 
m leckich ca ły  lokalny aparat adm ini
stracyjny, w yzyskiwany zręcznie i nad- 
utywauy b ezczeln i«  do ce ló w  antypol
skiej a g ita cji Miljardy rządu n iem iec
kiego i w ielkich rekinów  kapitalistycz
nych, rozsypyw ane hojną dłonią na po
parcia sprawy niem ieckiej: Heim at- 
treuerzy, S tosstrup lerzy, O rgesche i 
dziesiątki innych organ iiacji zbrojnych  
i niezbrojnych, strzegących  katdego za
kątka ziem i śląskiej i obejm ujących ją 
m ocnym  pierścieniem  do jadnego Celu 
wiodących w y słk ó w . Sztuczna potężna

M i n a  Kłoniła nlhool

P a ń s t w o  L e n i n a  r o z k ł a d *  a i ę .

Prasa saehodnla o d n o s i  się do wiadmoiai
nadchodzących i  Kcsji naraale a ostrożną re
zerwą. Na ogól nie wierzy w powodzenie re
wolucji łbrojacj wobec silnej organlaaoji woj
skowej »owletów. Jednak ogólnie nanuje zda
nie. te  sowiety nia utrzymają *iq aługo, a wal
ka najnicbczpieczBiejgza osęka ioh na poli
tycznym tereaio. Coraz glijbszy jost rozłam 
miedzy klasą robotniczą a rządem. Zaczął slą 
on zarysowywać w grudniu w esasię 8-go kon
gresu sowieckiego. Wówczas ju t podkreślono 
Hłabe strony ustroju, jego biurokracją ciasną i 
niekompetentną, która doprowadziła kraj do 
ruiny. Walka między syndykatami a rządem 
Btawala 6lę coraz silniejszą. Zgodą pozorną 
utrzymywał Lenin z pomocą Karaienlewa, zo
stawiając pewną autonomję syndykatom ichcąo 
lin przyznać prawo kontroli nad produkcją 
przemysłową. Trocki by! natomiast upartym 
zwolennikiem mllitaryzacjt pracy 1 przemysłu 
i chciał uczynić zo syndykatów tyiko uarzijilzie 
na swych usługach. Syndykałlici z Buchary- 
ncni na czele n;u zadawalniają *lij naw<*t ustęp
stwami Lenina, dążą do smi&ny ustroju poi* 
stwa i oparcia go na podstawach zawodowych 
organizacji. Ustrój taki oddałby całą właozę 
w ich r<jce i punkt cięikości politycznej prze- 
nlrt-łby nn polityką weraąlrznej organi
zacji. |

Ru.*k i+» p rzy b io rą  w iększa rozm taey. 
K o n fe ru ją  E uit-ił.irglslów  o tw arc ie  k ry ty k o w a ła  
raąd i ustrój św iecki. Byłoby to nlemoUiwe
ie«rxze prwd rakiem, dei£ berkarnoii* m«- 
alurgtfitów ¿ jriaHezy r ¡'»prłnym tip*4 ku w<S- 

kwm**«y •**io«ku’siu

w ięk szość n iem iecka w polskich m ia 
sta  :h, z ło ż o n a .z  żyw iołów  napływ ow ych, 
ja« urzędnicy, kupcy i td .,  oto kilka
d ziesią t ty s ię c y  em igrantów , rozoglto* 
w artych  w sz e c h n le m ie c k im l  h u r r a - p u -  
trjotyzm em , idących  ław ą  do urn p le- 
biscytow ych.

Polska ni« m iała tylu  atutów . M yś
my m ieli za «cbą tyiko ow y vox populi, 
z którym  się  nnjpOtęir.ieisl liczyć mu
szą, m ieliśm y niezm ordow ana pracą

{[arść ludzi i ofiarne w apółc^iałanie ca-  
ego  sp o łeczeństw a, czy w stopniu  do

sta teczn ym  — bezstron ne I krytyczne 
badania kiedyś to  w ykaże.

A przecież zw yciężyliśm y i zw y
c ięstw a  aobla w ydrzeć nie damy. Punkt
4 anneksu do art. 88 Traktatu W ersal
sk iego mówi wyraźni«, i e  podstaw ą do 
ro igran ’cten ln  pojgijo-niem iocitiogo »« 
Q Śląsku bodzl« w ola  ludności, wyra- 
tona gminami, » uw zględnieniem  m iejs
cow ych  warunków ekonom icznych  i g e 
ograficznych. Ta klauzula zda]e się  
w skazyw ać, i t  państw a sp rzyiw crzon e  
nie zam ierzają stan ąć na gruncie zasady  
niepodzielności G. Ś ląska, przy osta- 
teesn em  decydow aniu  o  jego losach. 
W przew idyw aniu dotkliw ej klęski, jaką 
byłoby przyłącsenlo do Polski chociażby  
tylko w schodnich  pow iatów  górnoś'ą- 
sMch, N .cm cy rozpoczynają ju t akcję  
p ra so w ą / w łaśn ie pod hasłem  n iepo
dzielności G. Ś ląska. To ma być o- 
statn io  dsska  n iem ieck iego  ratunku.

N iem a dotąd pewnych w iadom ości, 
w jakim term ini« m ocarstw a koalicyjne, 
u osob ion e w Radiia M ajwylsvej, r«<vzą 
w ziąć pod obrady kw estję ? ó rn o 3 lą sk ą . 
Dla dyplom acji polskiej nadchodzi bar
dzo trudny okres. W śród Intryg nie- 
m iccki«h, w śród n iechętnej rezerw y taj
nych popleczników  Bcrłi.ia — trzeba 
b ędzie rezultaty g łosow ania n iedzielnego  
przatopić w paragrafy wyroku, stan o
wi f|ce^o raz na zaw sz« o  połącs«r.lu G. 
Siąsk* z Macierzą. P ierw szem  i o sta t-  
niem  przykazaniem dla tych, którzy 
sprawy n asztj bronić będą, jest: ani 
jednej piędzi zism i polsk iej N iem com ! 
N iczego s ię  zaw czasu  n ia  zrzekam y i z  
nlcsogo n ie rezygnujemy! Europa m usi 
zrozum ieć, ł e  G. Śląsk p rzy  P o lsce  — 
to  w ytrącenie z  łapy pruskiej da mo- 
k lesow ago m iecz«, g ro tą ceg o  w .eczn le  
1 n ieustann ie pokojowi św iata.

B. D.
— - a  .....

Rewizja traktatu w Sevres,
Postanow ienia konferencji londyń

skiej w stosunku do N iem iec i środki 
przym usow e, jakie w wykonaniu tych  
postanow ień  d o  nich zastosow an o, od 
w róciły C hw ilow o uwagę od 'in n eg o  
w atn ego  przedm iotu konferencji. J est  
nim rewizja traktatu w Sćvras, która 
wbrew dawniejszej opornej postaw ie  
Anglji, dochodzi obecn ie do skutku.

Tendencja zam ierzonej rewizji s tr e 
szcza  się  w podniesieniu  Turcji kosztem  
Grecji, która ma utracić okręg Smyrny 
w Azji Mniejszej. Ma o n  przypaść pod 
zw ierzchnictw o tureckie i otrzym ać 
eutor.o*n;? z gubernatorem  ch rześc ia ń  
akim, m ianowanym  przez Ligę N arodów  
Tracja ma p ozostać przy Grecji. A toli 
rewizja nie ogranicza s ię  do sporu  
grecko-tureckiego, gdyż o b e jm u je  naw et 
K onstantynopol z cieśninam i. W edług 
traktatu ten w ęzeł daw niejszego pań
stw a O ttom ańskiego niem al ca łkow icie  
p r z e s z e d ł  pod zw ierzchnictw o m iędzy
narodow e (przeważnie angielskie) su łtan  
zachow ał tam  tylko rezydencję, oraz  
tytułow ą władzę. O Lóż rewizja ma 
zm ierzać do rozszerzenia faktycznej 
w ła d z y  su łtana i do pow iększen ia na 
t« m  terytorium  Jego wojska.

B ezpośrednim  pow odem  rewizji był 
upadek Venieelosa i powrót króla Kon
stantyna, rewizja miała być niejako

karę dla Grecji x \  n ie lo ja ln ość  w zg lę
dem  koalicji. J e s t  w szak te  w idocznem , 
ta  Francja, która dom agała s ię  rewizji, 
kierow ała s ię  w tym razie ezerszem l 
m otyw am i, że  zgodnie ze  sw ą starą  
tradycją chcia ła  uchronić iotnlenie Turcji.

Rewizja, a  zw łaszcza Jej punkt, do
tyczący K onstantynopola i cieśn in  jest  
pow atnem  u stęp stw em  ze  strony Anglji, 
tu d z le ł w idocznym  dow odem , 2e  nuw et 
w spraw ach w schodnich potęga bry- 
tańska przykłada w ielką w agę do uzy
skania zgodnego porozum ienia z Francją.

Koreańczycy, Japonja 
i agitacja bolszewicka.
Inform acje z  kół japońskich m ówią

0 now ych trudnościach , któr« s ię  rodzą  
dia państwa w schodzącego słońca , a któ
re pow stają na tle  sta łeg o  «ntagonlrm u
1 d ą ie ń  separatystycznych Korei. O sta t
nio patr<oc< koreańscy nie fridząc Innej 
m ożliw ości wydobycia s ię  z  pod władzy  
Japon|l, zaczęli s i e n y ć  bardzo «liną 
agitację b olszew icką i przanlkać w ten  
sp osób  do • Japonjlo Wobec wi«!id«go  
pokrew ieństw * I małych różnic pom ię
dzy tymi dw ow a narodam i agitatorzy  
k oreańscy mają ogrom ną ła tw o ść  w do
cieraniu do w arstwy robotniczej. Agi
tacja  ta  spotyke s ię  s  przeciw działaniem  
«tanow czem  czynników  m iarodajnych  
japońskich.

j ^ i a d  g r o b e m  p a n a .

Gdy rozważamy, Chryste, mękę 
[Twoją — 

To 'nam się sądy ta% 'nllcCZcmne roją, 
Że * oburzeniem i ogromem bólu 
W proch potępiamy Twych morder-

[ców. Królu.
A wszak i my Ci nie szczędzimy

[cierni,
Cho<5 w słońcu wiary, a jednak —

[niewierni.
I między nami są liczni Judasze, 
Sędzię — Pilaci, niewierni Tomasze, 
Cale plejady bluźniących Cl łotrów 
I zawsze Bkorych do zaprzanta

[Piotrów —
Gdy tak myśl w czynów głąb się na-

[szych wwierci 
Przyznamy, ieśmy winni też Twej 

[śmierci. 
Michał Jakóbczyk. 

— ■■o  ■—

Roch zoocfcay  inteligent]!.
Zo Sioworzyaizonid Handlów« 

c ó w  Polskich.
Z arząd  S tow arzyszenia  o trzym ał wczo- 

ra j n a s tęp u jącą  depeszę  z B y tom ia :
„Bratni uścisk dłoni. Z waszą po

mocą po prawej stronie Odry zw yci^tw o  
nasze w całej pełni! Cz ść. Zwiąże; Han
dlowców— S:kretarjat Śląski*.

W związku z tym  S tow arzyszenie  
.H in d lo w c ó w  w ystosow ało  n a s tę p u ją c ą  de
peszę do  Bytom ia: Związek H and low ców  
S ekre ta r ja t  Śląski Bytom.

„W aszą  wytrwałością i pracą spowo
dował ście zwycięstwo. Po 600-letniej roz
łące witamy Was bracia w wolnej niepo
dległej Polsce. Cześć S tow arzyszcie  Han
dlowców Polskich"

Połączenie dwuch Związków  
pracowników umysłowyoh»

W zagłębiu  odbyło s ię  p osiedzen ie  
delegacji, w yłonionej celem  połączen ia  
Polak. Zw. Zaw. Pracowników Handl. i 
Przem. w Zagłęb u  z Zw. Zaw. U rzęd
ników pracujących w P r iem y śle  Polskim  
w Zagłębiu Krakowskim.

N a r a d a  n o s i ł a  c h a r a k t e r  w ie lce  
s e rd e c z n y ,  w y n ik ie m  je j  b y ło  u tw o r z e n ie  
n a  w n io s e k  W. L. E w e r t a  a e k r « ta r z a  
g e n e r a l n e g o  P o la k .  Zw. Z o  w. P r o c ,

Povi

Prz«m . i HandL K om itetu Porołumlfl' 
w aw czego ce lem  akoordynow ania eko
nom icznej walki pracow ników umysło
wych obu Zagłębi, oras u tw orzen ie de* 
legacjl dla opracow ania w niosków  o 
zlaniu «lę obu tycb silnych Związków- 
Zebrani z  rad ością  stwierdzili, to fakt 
m oralnego połączen ia  so s ta ł dokonany- 
U św iadom iony robotnik polski z radoś' 
cią  widzi w zrost ruchu zaw odow ego  
w śród pracow ników  m ózgu — jasnefl» 
bow iem  jest — ł e  w cześn iej lub później, 
a raczej w cześn iej n ii  później — zorga
nizow any ruch ten  pojm ie, U pracow* 
nicy m ózgu i m ięśni mają wspólnych  
wrogów  — kapitał, próżniactw o, wyzysk
— i w spólne c e le  — walkę o  nowa 
lepsza jutro, l e  oba odłam y mają więcej 
punktów stycznych  n li  dzielących  — i* 
w  jedności w szystkich  praoow nlków "  
Istotna siła .

D latego  s  radością w itam y porożu* 
m h n le  m iędzy Związkami pracownikó#  
um ysłow ych Zagłębia D ąbrow skiego * 
Z agłębia K rakowskiego —  wyr«*b<^ na 
razie utw orzeniem  w spólnego- &om'tctu 
Porozum iew aw czego —  oraz w y ian iv  
jącego  s ię  praw dopodobieństw a siania 
obu Związków, w jeden, o kilkunasto 
tysiącach  członków .

S p ra w y  ro b o tn icze .
Ż o  Z w i ą z k u  z t * w o d o w o 0 o  

t r a m w a j . t r a t y .

Dzięki warcholskiemu zachowań a »«'
cjslisiów  na oststuiem ogólnem zebrania 
Zwiąaka trsmwajarzy— ai« m otns było do
konać wyborów do Zarządu, Skutki** 
CZCtf* •*♦!«»• »«brasie dl» pr*«prott'0‘1*  ̂
nia tych wyborów wyłoniło komisje, * 
skład Uló/iij weszli ob. ob. Ssklarek, T ;f' 
łecki, Konopciyńskj, Borowski i WoluY* 
KotnUja przygotowsła listy wyborcze, któ
re następnie lozdata sa piśm ienne» po* 
świadczeniem wszystkim członkom Zwiąż* 
kn. Opiek* nad urnami wyborczemi miały 
t oblicześ dokonały— Komisja sewizyjna * 
Sąd koleż«ń'.ki. List wyborczych wydaoo 
7 i7 , czystych list zwrócono 95. DjZarr*- 
du powołani zostali: Ratajczyk (przewo- 
dnietący), Szklarek (zastępca przewódn.)i 
członkowie zarządu: Terlecki, Nowaki)^' 
ski, Rygi«l. Żółtowski, Trzciński, K » ^  
czyński, Bogusławski, Korzeaiewskł, K°* 
ścielski, KiełbasiAski, Korsucliowslrj. W6|* 
cik, Pikała; zaitępcy: Swiątczak.Borowski, 
Sobieski, C'iaraski, Małachowski Wł., F»» 
Maiowiejski, P*lm**^«ki.

Z j a z d  k o l o j s w c ó w  w  P o z n s n iU i
Obraduje w Poznaniu zjazd delega* 

tów polskich kolejowców okręg« gdaj* 
skiego. W zjeź lzie bierze cdzial 95 dele
gatów i 2» gości. W obradach wstjpaych  
uczestniczył in ł. Madziarski jako przed
stawiciel ministerstwa kolei, prezydent dy* 
rekcji kolejowej p. Dobrzycki, wiceprezes 
głównego zarzrądu związku kol-;jowcó-v p- 
Ctiruszczyas'« z Warszawy, przedstawici*1 
polskiego zwia*k« kolejowców okręgi 
gdańskiego p. Nerkowski Ud. Przed roz
poczęciem obrsd uczestnicy zjazda wysłu
chali nabożeństwa, poczew zagaił zebra
nie prezes okręgowego polskiego zwia.*' 
kn kolejarzy p. Sabiniewicr. Na przewo
dniczącego powołano p. G iszczyńskiego * 
Poznania, aa zastępco« pp. Oeislera * 
Poznania i Jazwca ze Skalmierzyc.

Z w i ą z e k  z i e m i a n  w  P o z n a n iu  
w y s t ę p u j e  p r z e c i n k o  r o b o t n i '  

k o m ,
•Pertraktacje, toczące się potnięd*/ 

Związkiem ziemian a zawodowymi Zwiąż* 
kami robotuików rolnych, napotykają u* 
poważne trudności, gdyż Związek s ie m ię  
wysunął postulat, aby ziemianom woia^ 
było przeprowadzać zmiany personelu, *•*' 
jętego w gospodarstwach. Związek rob-j' 
tników rolnych Żądanie to stanowczo 
rzacił.

Popieranie pismo »Praco»
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Powitanie 28 pułku S trze l
ców Kaniowskich.

Wczoraj o godz. 9 rano odbyta się 
na stacji kolei kaliskiej uroczystość po
stania 28 p. Strzelców Kaniowskich, któ* 
Jy ot stale powróci! z frontu 'do Ło3tł. 
Połk ten, składający eię a młodzieży łódź- 
»'ej z:>ajdow*ł się aa froncie od 1918 r. 
Buł udział n walkach a Rusinami i boi* 
•«tikami, z których zawsze wychodził 
**7ci;sko i cieszy! sic; zaałuźoaą siawą 
l e p s z e j  jednostki bojowe] naszej armji,

W urocaystości powitania wzięli u- 
«ij!: szef sztabo, pułkownik Kuchinka w 
*?~‘t?pstwie dowódcy DOO., komendant 
fflia.nta, major Biłyk, kowiaara Iiyckl, oraz
* ramteuia zarządu miej«kicp,o, prezydent 
Rżew*- Vjc t  prezydent Wojewódzki i p. 
Stapaięał.

Po odegraniu hymnów narodowych, 
~-w imienia wUds wojskowych powitał pułk 
major B łyk. W imienin władz miejskich
> ludności przemówi! prezydent Rżewski 
Wskazując, 1« szeroki« warstwy ludności 
dumne są a bohaterskich czynów pułku 
gratującego się w większości * dzieci 
Łodzi.

Odpowiadał w imer i u pnłku kape* 
oułkowy, kap. Olesiński podkreślając, ż :  

Pałlt 2  ̂ zwany prze* bolszewików «poi
łem  robotniczym Łodzi* odpierał zwy-
c,Wko najzacitklejsze «taki wroga, Zoł- 
">erze 18 pułku stwierdzili na polu walki, 
** robotnik łódzki własneml siłami chce 
budować państwo polskie. KnAcząc prze
mówienie swoje kap. O leśiński wyraził 
dowództwu miasta i przedstawicielom Ma- 
Jj>*tratn podziękowanie waa pamięć i ser
wem® przyjęci*.
. Urcczysłoić z»końci}łB afę prienlą- 
oem puiitu n4 » o s ie  KatolewakieJ przez 

sztauu pułk. Kucbinkę w asyście  
P(>edstawicieH władz i MagLtrato.

— ■ o--—

P a r a i p u s z H i .

»^wlat 8]q kończył . Świat się kończy!, 
K r z y c y paekara pełen grozy—

• *a policja jak  p ies gońcay ..
*nane firm y pcha do kozy.

To ohydne!...
**2001 w łU B E jm  u * l « k  n i e  w ie r Z T !
^rniy stare 1 solidne  
J  kozie! W  kozio milionera 

na św iecio  s ię  k iełbasi,
®*adel skryła w ięz ień  k ra ta !
" k o z ie ,  w  kozie k upcy n8sił...*
»Wieni, paskarzy strach obiatę,
?°cno im też zrzedła mina...

Ś w ia t s ię  kończy!

nu ¿(¿uuiu ujiu«...

*.° »ie znaczy koniec świata... 
le» świat właśnie się zaczyna*.

Owierk.

K a l e n d a r z y k
Dzli Zwiastowani«
Jutro Ludgera
Wschód słońca S m. 64 
Zachód .  6 m. 02
W schód ks ię ly ca  5 m. 48 
Zachód -  12  m. 43

rt.i Wczoraj nadeszła do Ło-
7 i.Hni ,  •tnerykańska, zakupiona przez
B S r s s y f w - r t w  » W <>•

p . ^ l®w*r*y«zenia te, sprzedają Ją swym  
zlonkom po Jg fua| pierwszego

Raiunku t 45 ,j g it

~ ^ ? brtanła oromadzble i rad gmin- 
Vch. Odbyły sł$ n .d z^ y:zajae zebrania

• wadzkie folwarków Rszew, Zabiczki i 
k *cew, na których rozważano sprawę 

hi«U/ °wanego przyłąCienia do gminy Rą- 
7* J!f8i Krzywiec, Rszewek i Nienecin.
gminny J ^ ^ ra w i?  zai"te.rPeIować rad* 
oźvwione7 h ,sr'ra e* R.ad* gm inna ,  po 
f e u .  «?» dy sk u s i ‘ 1 wy®»anie z d -ó ,  zgo- 
Oziła się na przy łączen ie  do g m iny  Rą-
fe£5 fc i * s i i ? 7 lcc’ Rszcwek 1 N ien-cin, k f  v zfist.zegu, , ż s {jy oknpnicy z fol-
‘yaowa pr*yUczeni byli do Konstan-

pt Po  zreferowaniu t p  na o b r a n i a  
gom adzkien* . wyjaśniono, p0 nm iasto-  
»i*. U « o n s^ n ty n o w 3 ,  będ«le s i£8 i0 wiina 
B*nina Rszew, m ając to  na w*gt,<j2le p 0 . 
s tanow iono  folwark Rwew przyłączyć do  
K onstan tynow a.

^er ê w Okręiiowyffl. Z po
rodu aadcujdzących świąt Wielki«] Noq?

posiedzenia Sądo Okręgowego ulegną

Erzerwie. Następae posiedzenie S.\du ©£- 
ędzie się w czwartek dnia 31 b. m.

—  Za kaucją Aresztowany w awoitn 
czasie radny ro. Zgierza i osadzony pod 
kluczem pod zarzutem nadeiycia w Ma
gistracie L. Goszczyński po przeprowadze
niu śledztwa wypuszczony został na wol
ność aa k auc ią  40 tys. mk.

— Choroby zakaźne W czasie cd 18 
do 19 b. m. zachorowało w Łodzi: na ty
fus piamisty 13, na tyfus brzuszny 15. 
Zgonów na te choroby nie byto. Na 
gruźlicę w tym czasie zmarło 23 osoby.

—  Osobiste. Kierownikiem Wydziału 
Prasowego Komisarjatu Rządu na m. Łódź 
zamianowany został p. Ludomir Lewan
dowski.

— Z gminy Gałkówek. K ierownicy  
szk ół pcw szeębnych  niżej w ym ienionych  
t lo iy l l  zebrane w szkołach  ofiary na 
pleb iscyt Ś ląski, w  Różycy: p. Wyder- 
kówna 500 mk., w Eufem iuow ie p. Kry
gier 400 mV. i w O ałkówku p. S zyn d le- 
rc^vna 750 za ten  w y so ce  p atrio 
tyczny czyn urząd gminy w yrûîa se r 
deczne podziękow anie.

— Spraws pp. Dobruckiego, Macnera 
i innych, oskaùonycb o n^UuZycta w R.
G. O., wyznaczona w tutejszym Sądzie 
Okręgowym na 23 b, m., została odłożona.

— Krtidsisi. W dniu 23 b. ro. nie
znani sprawcy dostali się za pomocą pod
robionego kiucza do mieszkania Zofji Wę-

S’kow^kiel, zam. przy ul. Wólczańskiej 
r. 21 i skradli rófcnych rzeczy wartości 

100,0C0 mk. Dochodzenie w tok«.
— 0 dzieła rolnicze. Bibljoteka m i- 

nisterjoui lolnictwa i dóbr państwowych 
zwraca się do ogdłn inteligentnego w 
P olsce z wezwaniem o pomoc w zaopat
rzeniu jej w dzieła z wszystkich gałęzi 
nauk rolniczych i dziedzin z niemi zwią
zanych, w roczniki czasopism  fachowych, 
«napy. wykresy i tp.

Z tycia orsonizotll n. P. 8.
Z e b r a n i «  Z a r z ą d u  O k r ę g o w e g o .

W  niedzielę  d u ia  3  kwietnia, o  godz. U  rano, 
w k lub ie  N. P . R. (P io trk o w sk a  91), od* 
będzie  się zeb ran ia  Z arząd u  O kręg o w eg o  
N. P. R. W szystkie  o rganłzacjn  m ie jsco
we p roszono  s ą  o przysłanie  de legatów .

— —o-------

S tra s zn a  eksplozja.
Wczoraj w piw nicy dom u  nr. 14 przy 

zb iegn  ulic  P ańsk ie j  i 1 M ija ,  podczas 
dokon y w an e j  przez policję rewizji w p i
wnicy L. S ierkow skiego , k tóry p o sąd zo n y  
był o p .i ta je tnnv handel m ąk ą  a m e ry k a ń 
ską, nastąp iła  eksp lozja ,  przyczem  sklep  
S. i m ieszkan ie  szewca R o sen b erg a  u le 
gło zdem olow aniu , a 9 o só b  zos ta ło  po 
parzonych  lu b  poran ionych .

R atunek  ra n n y m  niosły pogotowia: 
miejskie i wojskowe. Popartowych i ran
nych odwieziono: Żołnierzy, którzy a s y s to 
wali przy rewizji do  szpitala wojskowego, 
a cyw ilnych  do  szp ita la  Poznańskiego.

J a k  się okaza ło  w piwnicy był roz
lany  benzol, gdy więc fu n k c jo n a r ju sz e  po 
Iicji, wchodząc tam  zapalil i  światło, n a 
s tąp ił  wybuch.

Z Palgjanlc.
E o h o  s t r a j k u  „ p a w f r ^ c c h r ie g o * .

Na sku tek  aw antur ,  jakie  miały m ie j
sce  dn . 28 lu tego  zes ta l i  aresz tow ani:  W oj
taszek , oraz bracia Gfyzlowie. Pepesow cy  
z tego  pow odu urządzili wczoraj uliczną 
dem onstrac ję  i w p rzem ów ieniach  swych 
w ystępow ali  przeciw kierow nikom  Polsk. 
Zw. Zaw . NPR., zarzucając  im d e n u n c ja 
cję a re s i tow anych .  O czyw iście  je s t  to  zwy
kłe  u pepesow ców  oszustw o , g d y t  p rzed 
stawiciele  PZZ. jak i przedstawiciele  ro 
bo tn ików  różnych  fabryk wezwani byli do  
policji i tam  zdawali spraw ę z  przeb iegu  
w ypadków , w farm ie podane j  przez d z ień  
niki, a  więc znane j  szerokiem u ogółowi.

o  ■ -

2  ruchu współdzielczego.
Z o  S t o w .  S p o ż .  „ W y z w o l e n i e 11,

W sali P. Z. Z. G iów na  31, odby ło  
się o g ó ln e  roczne zebran ie  członków. 
P rzew odniczył ob . Tysiak . P o  przyję
ciu p ro toku tu  z poprzedn iego  zebrania , 
sp raw o zd an ie  z dzia ła lności Z a rząd u  zda
wał za  ro k .  1920 ob. K aczm arek, zaś cy
frow e— odczytał  ks iążkow y s tow arzyszenia

S. T y lm an . Spraw ozdan ie  to  wykazało, i i  
tow arzyszenie  p o d  koniec  g ru d n ia  t. sb .

liczyło 5 J 17 członków . W  c i tg u  roku sp ra 
w ozdaw czego Stow. zaop a tru jąc  w a r ty k c -  
ły eo d z ien ae j  p o trzeby  cko ło  3400O o d 
biorców  m a ł o  o b ia tu  22,783.420 m k , 38 
len. w 18-tu sk lepach  i 318,7'JO mk. 45 !. 
w herbaciarn iach . Na operacji tej os iągnęło  
Mk. 2,089,77« fea .  40 nadw yżk i b ru t to ,  z 
czego  po  pokryc iu  kosz tów  hand low ych  
mk. 1,894,503 fen. 73, am ortyzacji  rucuo-  
m ości rak. 3925 fen. 6 4  p o trąco n o  n a  p o 
k ry c ie 'w ą tp l iw y c h  n a leżnośc i  mk. 10,794 
fen. 88 czys ta  nadw yżka  s tanow i m arek 
153,793 fen. 70. F u n d u s z  udziałowy wy
n o s i  mk. 631.847 iso . 76, o g ó ino  s p o łe c z 
ny mk. 564,933 fen. 70. N ad  sp raw o zd a 
n iem  w yw iąza ła  się ożyw iona  dyskusja ,  w 
które) na te m a t  o g ó ln y ch  n ied o m ag ać  za 
b iera ło  g io s  k i lk u n as tu  cz ło n k ó w , w rezu l
tacie zebran i sp raw o zd an ie  zarządu, b i ian s  
zam knię ty  su m ą  mk. 1,515,457 fen. 60, 
o raz  ra c h u n e k  Stra t  i zy sk ó w — jed nog łoś
nie  zaakcep tow ali .  N as tęp n ie  uchw alono 
podz ia ł  czystej n a d w y łk i  w sp o só b  n a s tę -  
p u ‘*cv: 102 na fu n d u sz  sp o łeczn y  m k.
16 879 fen. 87, 6g od  u d z ia łów  mk. 12,020 
fes. 13; n a  w ynagrodzen ie  Kom. Rew. m k. 
10,0o0; na fun d u sz  za p o m o g o w y  d la  p r a 
cow ników  mk. 75,000; na p leb iscy t  G ó r
n e g o  Ś lą sk a  mk.10,000; na  fu n d u sz  sty- 
pen d ja ln y  dla chcących  s ię  dalej kształc ić  
p racow ników  stow arzyszen ia  >.mk. 15,000 
oraz  p o zo s ta ło ść  mk. 20,885 fen. 20 na 
fun d u sz  budow lany .

W  k o ń c u  na  w n io sek  z a rząd u  zeb ra 
n ie  uchw aliło  zn sczn ą  w iększością  p o d 
n ieść  udzia ły  cz łonkow sk ie  do 1030 mk., 
p o zos taw ia jąc  te rm in  do  dop ła ty  d o  1 lip- 
ca r. b., oraz zebran ie  zatwierdziło  ak t 
p rzejścia  na w łasność  „Wyz v o l e i m ‘ n ie 
ruchom ośc i  b. S tow. „ W io s n a ' .  Na om a-  
*i*ayB> zebraniu  n ic ro zp a try w an o  p re lim i
narza  w ydatków  na rok 1921 an i n ie  wy
b ierano  now ego  zarządu g j y i  sp raw y  te 
p o zos taw iono  d o  n a s tęp n eg o  reb ran  a, ma
jącego  być zw ołanym  za 2— 3 tygodni,  a 
w którem  w ezm ą udział i cz łonkow ie  o-  
s ta tn io  przyłączonej do „W yzw clen ia"  
sk ładnicy  Zw iązku  .P r a c a " .  J. T.

Z dyplomacji zagranicznej.
W A R SZA W A , 23. (B. Pr. N P R .)  -  

D z iś  p o d p i s a n e  z o s t a ły  n a s t ę p u j ą c a  n o 
m in a c je :  p. W. J o d k o  N a r k ie w ic z a  —  
n a  p r z e d s t a w ic i e l a  P o la k i— w Moekv?ie! 
p. W, B a r a n o w s k ie g o  —  w K o n s ta n ty *  
n o p u 'u  i p. 8 t .  P e tk a  n a  p o s ła  w T o k jo .

Szczegó ł; umowy.
L O N D Y N  *2. (PA T ). K o s y js k o -  

a n g ie l s k a  u m o w a  h a n d lo w a  z a w ie ra  p o 
s ta n o w ie n ia ,  i »  w e jd z ie  w ż y c ie  po  s p e ł 
n ie n iu  n a s t ę p u j ą c y c h  p u n k tó w :

R o s ja  z o b o w ią z u je  si<j w fcaden 
s p o s ó b  n ie  p o m a g a ć  lu d n o śc i  in d j i  i 
A w g a n is ta n u  w je j  w rog ie j  a k c j i  p rz o -  
e iw  A ng lj i .  O b y w a te lo m  o b u  p a ń s tw  
w olno  b ę d z ie  p o w ró c ić  d o  ew ej o jczy a -  
n y .  P a n u ją c e  o b ecn i«  o g ra n ic z e n ia  w 
d u c h u  h a n d lo w y m  a o s t a n ą  z n ie s io n e .  
O ba  p a ń s tw a  d o p u sw :z ą  m is je  h a n d lo w e  
r k u p c ó w #d o  d r u g ie g o  k o n t r a c h e n ta ,  u -  
z ę d o w e  p r z o d s t a w ic i a l s tw a  o b u  p a ń s tw  
m a ją  p r a w o  p is a n ia  i t e l e g r a f o w a n ia  za  
p o m o c ą  s z y f ro w e g o  k lu c z a .  A n g l ja  n ie  
m a  w y d a ć  fcadnoj sp e c ja ln e j  u s t a w y  
p rz e c iw  im p o r to w i  z ło ta  ro sy jsk ie g o .  
R o s ja  s o w ie c k a  u z n a je  z a s a d n ic z o  p ra w o  
do  z a p ła c e n ia  o d s z k o d o w a ń  osobom , k tó 
r e  m a ją  p r e t e n s j e  do  R o s ja n  z  t y t u ł u  
d o s ta r c z o n y c h  to w aró w . O so b y  te  p r z y  
e w e n tu a ln y c h  r o k o w a n ia c h  k o r z y s t a ć  
b ę d ą  z u p rz y w i l jo w a n e g o  s ta n o w is k a .

Wiadomości telegraficzne.
(—) 15 i 16 armje czerwone> 

znajdujące się pod Pskowem rozpa
dają się. żołnierze dezerterują ma
sowo. W 16 prowincjach musiano 
ogłosić stan wojenny.

(—) Koalicyjna komisja repa- 
racyjna uchwaliła już odpowiedź na 
notę niemiecką do zapłaty 12 mi
ljardów marek w złocie i 25 bm. 
prześle ją delegacji niemieckiej.

(—) Oficjalny komunikat Komi
sji Międzysojuszniczej z Opola o cy
frowych ścisłych wynikach plebis
cytu do dn. 25 b.m. do godz. 2 w 
nocy do Warszawy nie nadszedł;

(—) Min, Spr, Wojsk; w War
szawie wydało specjalny rozkaz, wy
rażający Dow, Okr, Gen, Warssawa 
uznanie za udzielenie wydatnej po
mocy rządowi przy stłumieniu straj
ku kolejowegoj

N a s i  N i e m c y .

D z iw n y  to  ro d z a j  ludzi c i  kresowi» 
G d y  w a l u t a  p o l s k a  pod w pływ em  m ani
p u la c j i  n ie m ie c k ie j  w  G d a ń s k u  l  B erli
n ie  s p a d a ł a  c o ra z  to  nifcoj, w ted y  n ie  
m o g l i  d o ś ć  z a c h w y c a ć  s ię  r a j e m  n ie
m ie c k im ,  g d z ie  w s z y s tk i e g o  —  Ic h  zd a
n ie m  —■ w b ró d  i p r z y o b ie c y w a l i  nam  
w y n ie ś ć  s ię  l a d a  d z ie ń  afp iek ła  p o lsk ie
go. G d y  j e d n a k  w d n ia c h  o s ta tn ic h  w  
G d a ń s k u  p o d s k o c z y ła  o 6 p u n k tó w ,  g d y  
w y c z y ta l i  z  g a z e t  n ie m ie c k ic h  h o r o s k o 
p y  b e z n a d z ie jn e  m in i s t r a  u ie m le c k ie g o  
f in a n só w , g d y  o t r z y m u j ą  w ia d o m o ś c i  od  
z n a jo m y c h  i k r e w n y c h ,  że „ in  Pełen i s t  
w a s  z u  h o l e n “, a  w  N ie m c z e c h  a t a k u je  
s ię  o b y w a te l i  rófcnemi „ o p f r a m i ‘ , w r o 
d z a ju  na jn ifcm oZ liw szyeh  p r z y m u s o w y c h  
d a n in ,  w te d y  r e w id iy ą  sw ój p a t r j o ty z m  
n ie m ie o k i  i g o to w i n a w e t  c o fn ą ć  opcję ,
0 i le  P o l s k a  d a  im  r ę k o jm ie  p o l i ty c z n e
1 g o s p o d a rc z e .  In n em i s ło w y , o i le  P o l 
s k a  z ro b i  k r z y ż y k  n a d  w s z y s tk i e m  i 
p ow ie :  „ S ie d ź  N ie m o z e  j a k  p ą c z e k  w 
m a ś l e  i b ą d ź  d a le j  H e w e rk a s te * .

Rozruchy gn ałoszeeb.

W w ie lu  m ie js c o w o ś c ia c h  p ó łw y s p u  
A p e n iń s k ie g o  t r w a ł y  p rz e z  k i l k a  dni 
f o rm a ln o  w a lk i  p o m ię d z y  k o m u n is ta m i  
a t. zw. „ f a s c i s t a m i“ ( o d f a s c i o — w iązk a )  
r e p r e z e n tu j ą c y m i  k i e r u n e k  r a d y k a l n o -  
u a ro d o w y .  W a lk i  te , k tó r e  z o b y d w ó c h  
s t r o n  b y ły  p ro w a d z o n e  z  n ie « w y k łą  z a 
c ię to śc ią ,  z o s ta ły  w y w o ła n e  p rz e z  k o m u 
n is tó w ,  co z m u s i ło  w ła d a e  r z ą d o w e  do 
zb ro jn e j  in te rw e n c j i .

A żeb y  d a ć  e z y te lu ik o m  w y o b r a ż e 
n ie  o c h a r a k te r z e  ty c h  w a lk ,  p o d a je m y  
tu  z a  p i s m a m i  f r a n c u s k im i  i w ło s k im i  
n ieco  szczeg ó łó w  d o t y c z ą c y c h  ty c h  k r w a 
w y c h  d n i .  j a k ie  W ło c h y  p rz e ż y w a ły .

We F lo re n c j i ,  s k ą d  r u c h  ro z s z e rz y ł  
s ię  n a  in n e  m ie jsco w o śc i ,  m ia s to  j e s t  n a  
6 to p ie  w o jenne j  i w  l ic z n y c h  p u n k t a c h  
u s ta w io n e  s ą  d z ia ła .  N a  p r z e d m ie ś c i a  
f lo r e n c k im  S a n - F r e d ia n o  s to c z o n o  f o r 
m a l n ą  b i tw ę  z k o m u n is ta m i ,  k tó r z y  u -  
k r y c i  z a  b a r y k a d a m i  s t r z e la l i  do  „fa- 
s c ib tó w “ i d o  w o jaka .

W o jsk o  p rz e z  k i l k a  g o d z in  w a lc z y ło  
z k o m u n is ta m i  u ż y w a ją c  k a r a b in ó w  m a 
sz y n o w y c h .  P a d ło  t r u p e m  9 osób, r a 
n iono  86, a r e s z to w a n o  40J.

W  T r je ^ c ie  k o m u n iś c i  p o d p a l i l i  j e 
d e n  z n a jw ię k s z y c h  d o k ó w  w p o rc ie .  
W o js k o  s to c z y ło  w a lk ę  z  300 u z b ro jo n y 
m i  w k a r a b i n y  r o b o tn ik a m i .

W  E m p o l i  zo s ta l i  n a p a d n ię c i  p rze*  
k o m u n is tó w  m a r y n a r z e  u d a j ą c y  s ię  d o  
F lo re n c j i .  W  te m  s t a r c i u  zo s ta l i  z a b ic i  
d w a j  k a r a b in ie r z y ,  j e d e n  m a r y n a r z ,  dz ie 
s i ę c iu  z a ś  in n y c h  ran io n o .

W  C u ic ia n e ł lo  w o jsk o  s t r z e la ło  z  
k a r a b in ó w  m a s z y n o w y c h  i z  c ię ż k ia h  
d z ia ł ,  ż e b y  m ó o  d o s ta ć  s ię  d o  ta ias teoz*  
k a  i z d o b y ć  r a tu s z ,  w  k tó r y m  z a b a r y 
k a d o w a ły  s ię  s o c ja l i s ty c z n e  w ład ca  
m ie jsk ie .

S k o n s ta to w a n o ,  żo w e  w s z y s tk ic h

f¡m inach  s o c j a l i s ty c z n y c h  p o r t r e t y  k r ś -  
e w sk ie j  p a r y  z a s tą p io n e  b y ły  p o r t r e t a 

m i L e n in a  i T ro c k ie g o .  W  k r w a w y c h  
z a j ś c ia c h  p o m ię d z y  k o m u n is ta m i  i i a s -  
c is ta m i ,  r z ą d  w y s t ę p u je  c z y n n ie  p rz e c iw  
k o m u n is to m .

Polacy amerykańscy 
w a Amerykanie.

K o r e s p o n d e n t  w a r s z a w s k i  „K urjapa  
L w o w sk ie g o *  p isze : „ C ie k a w ą  op in ję  •  
ko lon ji  p o lsk ie j  w  A m e ry c e  m ią łe m  m o ż 
n o ść  s ły s z e ć  od  j e d n e g o  z n a jp o w a ż n ie j 
s z y c h  r e p r e z e n ta n tó w  p r a s y  a m e r y k a ń 
sk ie j .  Z d a n ie m  je g o  c h ło p  p o lsk i ,  s tan u  
w ią c y  g łó w n y  e le m e n t  n a sz e g o  w ychodr,-  
tw a ,  j e s t  c z y n n ik ie m  w ie lk ie j  s i ły  ze 
w z g lę d u  n a  sw^ą p ra c o w i to ś ć  i p r z y r o 
d z o n ą  in te l ig e n c ję ,  k t ó r a  sz c z e g ó ln ie  w 
s to s u n k a c h  a m e r y k a ń s k i c h  n a b ie r a  ce c h  
s p e c ja ln y c h ,  s tw a r z a j ą c y c h  w ie lk i  r o z 
m a c h  w p o s tę p o w a n iu ,  o raz  d a ją c y c h  
m ę s k ie  z d e c y a o w a n ie .  F r z y t e m  prz*7i 
m e g o  in f o r m a to r a  b y ł  b a rd z o  ż y w o  p o d 
k r e ś lo n y  w ie lk i  p a t r j o ty z m  i to  z a p a rc ie  
s ię  d l a  ce lów  n a ro d o w y c h ,  k tó re g o  w y 
n ik ie m  j e s t  s t a ł a  a w ie lk a  o f ia rn o ść  Da 
w sż e lk ie g o  r o d z a ju  n a ro d o w e  ce le  p o l 
s k ie  n a  k o n ty n e n c ie  a m e r y k a ń s k im .  J e 
że l i  o f ia rn o ś ć  t a  w  o s ta tn ic h  c z a s a c h  
z n a c z n ie  o s ła b ła ,  to w in ę  te g o  p r z e d e -  
w s z y s t ł r ie m  t r z e b a  p r z y p i s a ć  n a s z y m  
n ie z d e c y d o w a n y m  fo rm o m  rz ą d u ,  o raz  
b r a k o w i  d o s ta te c z n y c h  e g e n d  i n f o r m a 
c y jn y c h  i a g i ta c y jn y c h ,  m o g ą c y c h  p rz y  
m ą jo m o ś c i  t a m e c z n y c h  6 to su n k ó w  o a p o -  
wiwłBio w y g T y w ać  i p o d s y e a ó  n a s t ro i* * .



.  Korespondencje.

6 prsc® dla zdenoblOzcwiimith 
żołnierzy »  Pobjankacii.
Aby prayJM r. poao«H łdfUŁabilłiowajijrra 

t*ini«T»om — odbyło nię u n*g w dnia 9 lute* 
gf b. r. w salt Straży Ogniowej zebranie dele
gatów Związków Zawodowych i zdemobiliiio- 
wnnycta żołnlerer.

Ma zebrania tem uchwalono wybrać ko
nt.sj*} dla prowadzenia u j akoji, »pisaó zdemo- 
fiUzowanych i obmyileć sposoby umieszczenia 
i'*b w pracy.

Do Komisji lej wybrano: od Zw itków  
iawod. Polsk. ob. Hkupińskiego, od Zw. klaso
wych ob. Wojtaszka, od Rady Miejakioj Dr. 
Iltohlera, od magistratu wiceprezydenta Pleolio- 
Hj, dwóch przedstawicieli przemysłu dulego t 
«k/leroth przcdatawiolali przemysłu drobnego. 
Nadto do tej komiuji wchodzi dwóch delegatów 
rrfłinobillzowHuych z głosem doradczym.

W myśl powyższych uchwał zarejestro
wało BiQ w Pol. Z w. Zaw. 80 zdemobilizowanych 
a w klas. Zw. 110. Na posiedzeniu 3 marca ko- 
miala uchwaliła, i i  tych, co pracowali przód 
pójściem do wojska fabrykanci przyjmą na to 
na.me posady — zaA ci, którzy jo*zoxa w fabry- 
Waoh nio pracowali zostaną przyjęoi do nauki 
w ten sposób, ie fabryki, w których pracuje od 
10 do 60 robotników przyjmują J0dn*g5 zdeino- 
bMluowaoego do nauki w fubrykach, w któryob 
pracuje ponad (¡0 — dwuoh.

Jednakżo już na nai»tępuem posłodzeniu 
homisji 7 b. w. delegaci fabrykantów założyli 
protest przeciw powyższym uchwałom. O ile 
jgadzajf* się na przyjęclę tych co już poprzed
nio pracowali, o tyło nie chcą di*; zgodzili na 
lyeh „do nauki“. Fabrykanci tłumaosą «lę

ełckim i w unkanni, br»ki<uu timówi»ii, bra- 
ktom węgla t tp. a nadto wciąi oczekują jakiej* 
wiadomości od u wy eh delegatów, którzy wyj»- 
ohali do Londyou. Na osUtnie posiedzenie na
wet wcale nio przyazli, w ten sposób Igno
rując te sprawę, pomimo, y,n jeszcze około 150 
zdemobilizowanych znajdaj« si(j bes ¿rodków 
do ły d a .

Konieczną jest interwencja rządu oras 
posłów robotniczych tembardiioj, że, Jak ostat
nio się dowiadujemy do fabryk wciąft są przyj
mowani co raz to nowt ludzie a zdemobilizo
wani zostają spychani na szary koniec.

Wszak ludziom tym, którzy nieAU swo 
życie w obronie Ojczyzny należy się od społe
czeństwa JakaA pomoo i opioka.

Steeki.

Opieka nad b. skazańcami
politycznymi.

Ministerstwo opiekł społeoznej opraco
wało oboonlo projekt ustawy o opiece nad b. 
skazańcami politycznymi i uczestnikami walk 
niepodległościowych. Opieka ta obejmujo trzy 
rodzaje obywateli KzoczypospoIltoJ oraa rodii- 

pozostałych po nich b. skazańców polityoa-« y ,  .
nych, którzy do dnia 11 Ustop 
byli karani lub prześladowani 
państw zaborczych za swa działalność lub 
przekonania polityczne, społeczne i religijne, 

do odbi 'zmlorząjąco

1918 roku 
przoz władze

zne, społe 
odbudowania Polski, względnie

fiolskości, działaczy na polu polltycznom 1 kul- 
urnino oświatowom, którzy byli przoz władze 

obce prześladowani 1 poszkodowani; uczostni- 
ków walk orężnych o niepodlogłośó Polski, o 
ił o nio podpadają pod przepisy o zaopatrzoniu 
inwalidów wojonnyclt. Wymieniono osoby ko
rzystają z opieki, jeieli skutkiem prześladowań 
władz państw zaborczych ucierpiały na zdro
wiu, własnem staraniem, niezdolni do zdobycia

ćrodlulw utrzymania swego t swej raiisi- 
uy, podn.teaiijnta swej zdolności do praoy, oraz 
koniecznego kształcenia się, tak ogólnego, iak 
I zawodowogo. 7e świadczeń państwowych ko
rzysta-również naibliisza rodzina uprawnione 
go; żona i dzieci do lat 14, do lat zaś 18, o ile 
pobierają Jeszo naukę szkolną, oraz rodzice 
uprawulonogo zarówno za jego życiu, jak po 
śmierci, o ile nie posladąją środków do życia.

Potrzeba 10 tys. wagonów’ 
zboża na zasiew!

Komitet Poznański dla dostarczania zbo
ża siewnogo zniszczonym dzielnicom Polski 
wydał następującą odezwę:

Nad państwem naszym nowe zawiało 
groźne niebezpieczeństwo. W dzielnicach Pol
ski zniszczonych przez bolszewików: w Króle
stwie, Małopolsoe, na Ulało) Runi 1 Wołyniu 
dziesięć mlljonów morgów żloml nioma zboża 
na siew. Potrzeba 10 tysięcy wagonów zboża 
siewnogo. Rząd Centralny, nie będąo w stanlo 
zaopatrzyć wszystkich rolników zniszczonych 
dzielnic w zbożo słowne, zwrócił się do Mini
sterstwa naszej Dzielnicy z żądaniom doslar- 
ezonla cztery tysiąoe plędsot wagonów zboża 
siewnego. Ministerstwo w poczuciu odpowie
dzialności leżącej na naszej dzielnicy wezwało 
wszystklo organizacje rolnicze do podjęcia 
akoji colom jaknajazybszoj i największej dosta
wy zbóż siewnych.

Trzy organizacjo nasze rolniczo; Contral- 
no Towarzyotwo Gospodarczo, Kółka Rolnicze i 
Zwlązok Producentów Kolnycn porozumiały się 
i postanowiły rzucić na szalę cały swój auto
rytet moralny 1 wytężyć całą swą cnergję, by 
sprostać, olbrzymiemu zadaniu, któro stanęło 
przed nami. Jeżoll to dziesięć miljonów mor-

gówr Polskiej Rta&ł po 
jony ludzi cłwrpieó hę

»odstaną ni« obsiane, «11* 
będą głód, zboże zaW 

zagranicy sprowadzać będziamy, marka ¿yolsk* 
nie będzie mogła się podnieść, towaru Mf* 
nioą kupować nie będaieray mogli, kultur«W" 
•zet grozi stagnacja. Tylko wysitak \rdtp' 
kich rolników ratował aa» może od kląskll

2 -ga  Polska Loteria Pań stw a« !
Piąta klasa — dwunasty dzień.

Główniejsza wygrane.
Mli. 50,000 ar . 53894.
Mir. 25  000 nr. 9770.
Mk. 20,000 nr. 18741.
Mit, 15,000 c-ryt 3132«, 48790, 63<W 

05084.
Mit, 10.000 n-iy : 24419,54238, 582 

72085.

Z giełdy warszawskiej.
D o la r y  S t.  Z). —7 8 5 —720,
F r a n k i  f r a n c .  —  56— 55.75.
R u b io  cfltrakie 100— 60.
R u b la  d u m s k ie  1000—70,
M ork i  n ie m ie c k ie  —  13— 12.50.

MYŚLI R0ZRZUC0NIÍ.
prz

iot.
ŁntwioJ rządzić ludźmi przy pomooy ^  

grzechów niż przy pomocy on
Napo .n.

C z ł o w i e k  n i e m a  p r z y j a c i ó ł  —  m a  i c h  (r 
c z e j  j e n o  p o w o d z e n i e .

N a p o l e o i i

O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E ;

co© © ® ©

T A R G  P O Z N  N SK I
ODBĘDZIE SIĘ

w POZNANIU 

od 28 maja do
c  ...........m o l ..5 czerwcsla"! r. p

ListQ zgłoszeń 
wystawców

zamyka się
29 marca r. b.
Ogłoszenia gu.tei przyj

muje się STALE do 
otwarcia wystawy.

'i . . i g a a a

W y s t a w a  w z o r ó w  p r z e m y s ł u
w s z e l k i e g o  r o d a a j u .

Informacji udziola i przyj mujo zgłoszenia
M IEiSKI U R Z Ą D  TARGU POZNAŃSKIEGO

P O Z N A Ń  29, N o w y  R a tu sz .
Adr. tolcgr.: „TARG“ Poznań. Colofón 4251.

n iw  ■ i ...... ... ....limu iiii ■ im 11 ii ■> ii miiiimiwi min ■ i n ^ i'varna

i ¡ m m m m m m  m m m m m m  m m m m m m m m m

Stowarzyszenie Spożywcze Urzędników m. Lo
dzi, przy ul. Przejazd JNft 0, zwotujo na pią
tek dnia 8 kwietni» 1921 r. na godz. 5 i pól 
wieczór, w sali Zwi.yzku Zawodowego Urzę
dników Miejskich, przy ul. Piotrkowskiej 53

O g ó ln e  R o czn e  Z e b ra n ie
członków z naslępiiiąciim porządkiem dzer.num:

I )  Zagajonle. 2) Wybór P r o z y d j u m .  3)  O d o z y t a n l o  
p r o l o k u ł u  z p o p r z e d n i e g o  z e b r a n i a  4)  S p r a w o z d a n i «  Z a 
rządu. 6) Sprawozdanie' Komisji liewlzyjnej. 01 Zatwier- 
d z e n l o  b i l a n s u .  7 )  P o d z i a ł  c z y s t e g o  z y s k u .  8)  W y b o r y  
do R a d y  N a d z o r c z o !  1 Z a r z ą d u .  9 )  Wolne w n i o s k i .

\Y . i tq p  nn . » n  o k a r .a n l p i n  k f* łr j* o « * k t r«ło>»ł«<»w-
sklej. ‘

U W A G A :  W  r a z i e  n i e p r z y b y c i u  d o s t a t o o n n » J  
i l o ś c i  c z ł o n k ó w  w p i e r w s z y m  t o r m l b l o ,  z o b r a n l o  o d -  
będzio się w drugim t e r m i n i e ,  tego samego d n i a ,  o 
g o d z .  7 - e j  w l e c z ,  i b ę d z i e  ważne b e z  względu n a  i l o ś ć  
o b o c n y c l i  c z ł o n k ó w .

O l i c z n o  i p u n k t u a l n o  p r z y b y c i e  p r o s i

Z A R Z Ą D .

Potrzebni robotnicy zaraz
d o  c a e y s z c s r n l a  £siirm*»y©{ia

Przedsiębiorstwo RobóJ Kotlarskich
P i o t r k o w s k a  N s  1 4 1 , A . K O B Y L A Ń S K I,

♦am żo p r z y jm u je  s ię  r e p e ra c jo  k o t łó w  p a r o w y c h  i loko- 
m o b i l ,  o raz  w s z e lk ic h  r o b ó t  w c h o d z ą o y c h  w  zak res

k o l lu r s tw a .

S 
t

© k a s  j a
cale sukni* damskie I

szowiotowo 1450.— eta- I 
mlnowo w dużym wybo* I
rze 2200.— i 2r)00.~  *

SZMECUEL 1 ROZNER i
PIOTRKOWSKA M 100. |  

Fiíja M ICO.

aeuetski Stanisław
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O
s
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pai<port {*“"**‘1
w Łoi?!. *
i i  ücí'.órnkPl'óinaíz m«uldł P 
W -  azj orl n iu m ieo k l, wyd»"T , 
Ł  odzj. __
p a j ą k  J a n  z g u b i ł  p»«zpott 
*- m lcck l, -wydany w Ch <ln*c V

Lu wU u jC iy ń sk i  Too'Ior za¿noi»
O tę iwolnlenlł od woj*»*
wydauą z P. K O’, w Tonu*1', 
wie. USajl.
QobisraJ Alck»andor Mgubli 
P  j-ociois głównej kmtj be* 
terminowego urlopu, wydani 
Zegrzu, kartę toższmoiol, ' ' f * 
ni w Toruniu, p-zek«* poc**?^ 
n- r.nna mw.. nohunkt do

m
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□  |  PizelEzil 8
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E.i m  m  m  i i

99

m i l
ES

m \ " Ł Ó D Ź - -  

^  |  Przełaził 8 j f  5

i

PRZYJMUJE OBSTALUNKI NA 
ROBOTY DRUKARSKIE np.i 
RACHUNKI, 

m  |  BLANKIETY,
^  S CYRKULARZE,

K W IT  AR JU  SZE,
A FISZE , / .

PROGRAM Y i t  p. 
DLA STOWARZYSZEŃ i ORGA
NIZACJI ROBOTNICZYCH n a 3 
ZNACZNE USTĘPSTWO.

P o szu k iw a n y  je s t  k o re sp o n d e n t
b i e s i e  t . i . i d a j ą c y  i ę s  ; k a n a ł :

polskim, francuskim, anaieisklm i nlLia sckim.
Oferty pod  MS. 44“ sk ładać  należy w Redakcji „Pracy*

9

Ogłoszenia d oime.

A a A F “ pule meble,- XX. IV dywanyj gaf.
derobę, futra, bieliznę i różna 
ipr:ęty domowe, pł*cc najlep!«! 
Wólczańska 43. m. 6, Obrganowica

A .  A -  K u p u j e  “ 5 * .
bę,.bieliznę, futra, aatzyay, do 
■zyeta, dywan\, płaeę najlepiej, 
Benedykta 28, m. 13, parter, Ła- 
■nlk._________________ 84!)—ii7

Adolf Robert Wolf zagablł pa- Hii) 
««port pohki, wydany w To- TT 

maazowle I kalętaezkę zwlązko- 
ira, wydaną w  Tomaizowie.

1199-3

Drzewo dębowe,
suohe szprychy l bale, brzozowo 
bale, sprzedają akład drzewa. 
FranoUzkańska 41. 1193—3

IP e i s t i r  August zagubił p a s z p o r t  
niemiecki, w y d a a y  w  Ł o d t l .  

Y>;driejewskt E d m u n d  zagubił 
w kartę związkową, wydaną w 
Pol. Zw. Zaw.___________ 1182-1
T/bazewskl Franciszek, Nowo- 
-1̂ - zaiaewska 9 zagubił kartą bez
terminowego urlopu, wydaną z 
P. K- U. w Łodzi. 120 —1
TTrycłi Józef zagubił paszt-ort 

niemiecki, wydany w liłasi- 
k»ch, 3000 mk.. oraz różns pspie* 
ty, prosi o zwrot za wynagrodzę-
n io m ,  Ogrodowa 27.______1207-3

roehanek Augufct zagubił paox- 
pórt niemiecki, wydany w Pa- 

b]anlcach. 1194—3
T ange Adolf, Emma Lange i Ot- 
I J  to Lange zagubili paszpoity, 
wydani w Łodzi. 11GG—3
Euozyńska Kazimiera zagubiia 

lagitymację chlebową z kart
kami okresu 131 na 4 osoby.

n i COD'.) mk., rachunki do 
litogr.iicznycłi, oraz 7W0 
Ł**Kuwy znalazca aeclice łW,1̂ 
oić same tylko pnpleiy, Bru3ka 
(B a ta ty ).

Ubrania, ouuy/ie
Modne sezonowe męskie, dam*» 
i diieciimr. Kamasze męt*" 
2.500,— lakierowane »nk. 44 O,'' 
damsklo czarne 2500,— bronzotf 
2GOO.— Ubrania męskio do rob»' 
ty  mk. 1175,— strajgardowe o* 
mk. 30(0,— kamgarnowe od 
12500.— Spodnie mk. ikiO, l«pss 
675,— kimgarnoiro ssMiczko* 
4500. Pnlla damskia 1 męskie w?' 
dne kolorowe od mk. 2500 
mk. 10*00.— Ubrania <!zkC' 
chioplęce cd mk. 1000.— Bród”1' 
cc od mk. 500. Bielizn*, pońr*J! 
cby, skarpetki 1 chustki. Wici* 
■wybór modnych szewiotów, bj 
ttónów, kamparnów, kOwerkot®* 
batystów i tlawaty. IJol. ci P’ 
cenach hurtowych cl]rzpśclj.in5i(j, 
»: ładnica towarowa pod iirroł 
„ J a r m a r k  -ŁAd*-i“ « 5̂ ^0'I!, 
b!a w .Tatiod t. Plotrto wska & J j .1 

faltowiak Stanisław.i zagui'!*1W a.----- - --------- —
dowód o oblsty, wydany , 

Łodzi. liS>- 
WidCiak Jóief zagubił kartą 

woł ni.i rociniNa i899, w>' 
daną z K. V. w Łodzi, ot* 
kniąleczk-i Poi. Zw. Zfl.". v;ri, 
z portfelem. __

Wteciorek Tomasz za?i;bił P* 
szport niemiecki, wydany 

Łodzi oraz legitymację chleb '̂*,, 
wydBng na Ofób 7.
W ieczorek Torrasz zagubił 

szport niemiecki, wydany 4 
Łodzi.
Zrobek Zofja zagubiła paszp0* 

ciemieckl, wydany w
115

yawadzkl Józef zsaubli***^1 
1* węglową, wydaną w W,..i

W ydaw ca Zarz^O O kręgow y N.P.i<. w Lodzi. T łoczono  w d ru k a rn i  «Praca* Prze jazd  8. Redaktor odpow iedzialny L UDV i  \  w Ab ¿ K i-


